
Czwartek, 17-go Czerwca 1937 r. Gpłata pocztowa uiszczona gotówką.

Adres: Gazeta Grudziądzka 
Tel. 1812 Grudziądz, Droga Łąkowa

Naj poczytn iejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze, 
poświęcone walce o prawa ludu w iejskiego i należne mu stanoicisko ic państwie.

Założyciel W iktor Kulerski j P.R.0. roznari nr.

W ofska pow stańcze
w k r o c z y ł y  d o  B i l b a o

„United Press“ donosi: Jak do­
noszą z San Sebastian, oddziały 
armii narodowej weszły do Bilbao. 
Oddziały milicji baskijskiej zosta­
ły z dotychczasowej stolicy Ba­
sków wyparte i znajdują sie w od­
wrocie, w kierunku na Santander. 
Krótko przed tym doniosły okręty 
brytyjskie zakotwiczone przed Bil 
bao, że miasto jest przez wojska 
narodowe w zupełności otoczone i 
że sytuacja Bilbao może być uwa­
żana za beznadziejną.

W godzinach popołudniowych 
wojska narodowe zaprzestały bom 
bardowania Bilbao, ażeby umożli­
wić swoim oddziałom wejście do 
miasta. Na dragach prowadzących 
w kierunku Santander znajdują 
się liczne tłumy uciekinierów, któ­
rzy opuścili Bilbao. Ponad tymi 
tłumami przelatywały eskadry lot 
nicze nacjonalistów, nie zrzucając 
jednak bomb. 0 godz. 5-ej popo­
łudniu stacja nadawcza Yictoria 
podała wiadomość o zajęciu Bilbao 
przez nacjonalistów. Kiedy woj­
ska narodowe zbliżały się do Bil­
bao żołnierze zdaleka zauważyli 
liczne białe chorągwie powiewają­

ce z całego szeregu domów w Bil­
bao. Przy otaczaniu Bilbao brał 
udział również oddział „czarnych 
ochotników“, którzy po przebiciu 
się koło Elgallo dotarli aż dó Las 
Arenas przy ujściu rzeki Nervion 
celem zupełnego odcięcia Bilbao.

Przy tej sposobności zagarnięto 
'okoio 6.000 uciekinierów z Bilbao, 
którzy wyszli naprzeciw wojsk 
narodowych i którzy zostali umiesz 
czeni w obozie koło Guernica. Wraz 
z nimi na stronę wojsk narodowych 
przeszło około 4.000 milicjantów.

A ci po co tam wleźli ?
Duchowieństwo w woj. kieleckim w Ozonie

Agencja Agrarna idonosi z 
Kielc: “W Kielcach odbył się O- 
kręgowy Zjazd Organizacji Wiej­
skiej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. W skład prezydium zjazdu 
wchodził ks. kanonik Skibiński z 
pow. stopnickiego. Przemawiał ks.̂  
Jaroszek z pow. iłżeckiego. P !? 
władz powiatowych weszli: ks'. Ko 
sohudzki (Iłża), ks. Morak (Kiel­
ce), ks. Kwaśniewski (Końskie), 
ks. Skrzypczak (Miechów), ks\ 
Górski (Opatów), ks. Wójcik (Ra­
dom) “.

Tyle Agencja Agrarna. Ze swej 
strony zapytujemy się. po co aż 
sześciu księży wlazło do w ładz po­

wiatowych Ozonu? I to akurat 
tam, gdzie biskupem jest ks. Ło­
ziński, o którym przecież zawsze 
mówiono, że to „zabity endek“?

Czy ci duchowni zastanowili 
się, do czego to może doprowadzić 
w Polsce, jeżeli księża już tak jaw­
nie będą należeli do obozów7 polity­
cznych znienawidzonych przez poi 
ski, szczerze katolicki lud?

Czy ci księża, owiani duchem 
ozonowym, myślą, że takie postę­
powanie zatrze do reszty nieporo­
zumienia, jakie przecież, przeważ­
nie z winy księży, tu i tam powsta­
ły!

Na pewno nie!

Z ostatniej chw ili
Zamknięcie sesji 

sejmowej

Wa r s z a wa ,  16. 6. — Nad­
zwyczajna sesja parlamentarna 
dobiega końca. Zamknięcie nastą­
pi w poniedziałek 21 bnn

1.800 robotników 
strajKtiie

Gr udz i ądz ,  16. 6. — Trwa­
jący od czwartku ub. tygGdnia 
strajk robotników przy pracach do 
raźnych rozszerzy! się.

Strajk rozpoczęło 280 robotni­
ków, dziś strajkuje 1800 robotni­
ków’ i robotnic,

Strajkujący dla poparcia swo­
ich żądań •■czpoczęli od wtorku gło 
dówkę. W kilku punktach mia­
sta, gdzie prowadzono roboty do­
raźne, strajkujący koczują pod go 
łym niebem.

Na znak głodówki wywiesili 
czarne chorągwie. Na znak, że nie 
strajkują z namowy komunistów 
powywisezali krzyże.

W tej chwili nic jeszcze nie za­
powiada. że sytuacja strajkowa 
ulegnie zmianie na lepsze.

Strajkujący żądają 46 godzin­
nego tygodnia pracy i 53 grosze na 
godzinę. Zarząd miasta żądań tych

nie może z powodu braku pienię­
dzy uwzględnić.

Wymieście skoncentrowano wie 
le policji.

Dalsze aresztowania 
w Moskwie

Moskwa,  16. 6. — Po krwa­
wej egzekucji 8 wyższych wojsko­
wych armii sowieckiej donoszą, że 
nastąpiły aresztowania kilkunastu 
wyższych dygnitarzy państwo­
wych, których podobno czeka los 
rozstrzelanych generałów.

W Moskwie istnieje wielkie za­
niepokojenie i glnche wrzenie. To 
też 100 tysięcy żołnierzy strzeże

osoby krwawego władcy Rosji so­
wieckiej.

Według obiegających w Mo­
skwie pogłosek aresztowane zosta­
ły również żony ośmiu straconych 
ostatnio generałów7.

*
Ryga,  16. 6. - • W Moskwie 

krążą pogłoski o poważnym za­
chwianiu się sytuacji Woroszyłowa 
i Bliichera.

Wyrok śmierci 
w Brześeiti

Br z e ś ć  n. Bugiem, 16. 6, Przed 
tut. sądem okręgowym toczył się 
proces przeciw7ko mordercy poli­
cjanta śp. Kędziory, żydowi Wel- 
welowi Szczerbowskiemu. Sąd s 
zał mordercę na karę śmierci.

Jeszcze by tez...
Pięciu wójtów defraudantów prosi o łaskę
Do kancelarii p. Prezydenta R. 

P. wpłynęło ostatnio pięć podań o 
ułaskawienie wójtów defraudan­
tów, skazanych na karę pięciu lat 
więzienia, ó łaskę p. Prezydenta 
zabiega m. in. wójf-defraudant z 
Zamościa, Sagan, który skazany 
był za przywłaszczenie 20.000 zł.

Wszystkie prośby wójtów de­

fraudantów p. Prezydent R. P. za 
łatwił odmownie, tak, że będą mu­
sieli odcierpieć karę w całości.

Jeszcze by też! Nie dosyć, że 
nakradli, nie dosyć, że wTiele złego 
na wsi narobili, to teraz jeszcze 
chcieliby łaski. Tegoby już było 
za wiele.

A może by tak Ozon pomógł? j

Socjaliści 
a rolnictwo
W organie stronnictwa agrar­

nego czechosłowackiego, „Ven- 
kov‘ie“, z dnia 5. YI. br., ukazał się 
dość ciekawy artykuł, który do pe­
wnego stopnia charakteryzuje sto­
sunek stronnictwa agrarnego do s’o 
cjalistów.

Mimo, że stronnictwa oba re­
prezentowane są w rządzie, toczy 
się między mmi już od szeregu lat 
walka. W ostatnim czasie, po w(Uń 
kiej manifestacji chłopskiej w Pra 
dze, socjaliści coraz bardziej zaczy 
nają się niepokoić wpływami chło­
pów, tym bardziej, że mieszkańcy 
miast z radością witali członków 
stronnictwa agrarnego.

W tygodniku „PritonmosP* (pi­
smo socjalistyczne), został zamie­
szczony artykuł pod tyt. „Sociali- 
ste a zemiedielstvi“.

Autor socjalistyczny twierdzi, 
że stronnictwo agrarne w ostatnim 
czasie traci swoje wpływy w poli­
tycznej działalności. Ze względu 
na to, że stronnictwo agrarne tkwi 
korzeniem swym w masach chłop­
skich, socjaliści winni więcej inte­
resować się wsią, prowadzić włas­
ną politykę rolną, bv tym samym 
odciągnąć chłopów od stronnictwa 
agrarnego. Polityka socjalistów na 
odcinku wiejskim musi bvć polity­
ką aktywną, gdyż w tym tylko wy 
padku może zaszkodzić agrariu- 
szom.

Autor staje w obronie robotni­
ków rolnych, którzy masowo nale­
żą do stronnictwa ugranego i 
obiecuje im reformę rolną na gran 

taeh chłopskich.
Jak wynika z artykułu „Yenko 

va“ (pisma stronnictwa agrarne- 
goi), walka ze socjalistami o wpły­
wy polityczne na wsi toczy się od 
lat przeszło 40, sięgając pierw­
szych lat działalności stronnictwa 
agrarnego. Socjaliści przeć 40 laty 
byli silniejszymi od agrariuszy i 
mogli wykazać w tym czasie, co i 
jak dla chłopa i wsi zdziałać umie­
ją. Mimo ponad wszelką wątpli­
wość istniejących wówczas możli­
wości, nie zdziałali oni niczego dla 
warstwy chłopskiej. Autor docho­
dzi więc do wniosku że jeśli przez 
lat 40 socjaliści niczego dla wsi nie 
uczynili, to można twierdzić 7 cala 
stanowczością, że i w’ przyszłości 
w wypadku powtórnego zdobycia 
wpływów7 decydujących niczego nie 
zrobią i że obecnie chłopi nie mają 
się czego od nich spodziewać.

Autor chłopskiego pisma stwier 
dza, że stronnictwo agrarne składa 
się z drobnych i średnich rolników, 
i że chłop czechosłowacki organizu 
jąc się, stworzył swe własne stron 
nietwo sam dla siebie, które jest 

(Ciąg dalszy na stronie 2.giej|
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(Ciąg dalszy ze strony lsszej)
Wyrazem jego odrębnych, włas­
nych i najlepiej mu odpowiadają­
cych dążeń politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych.

Reformy rolnej nie przeprowa­
dzili socjaliści, przeprowadzi! je 
rząd, w którym przeważały wply 
wy stronnictwa agrarnego. Przez 
reformę rolną stronnictwo zdemo­
kratyzowało własność rolną, co w 
konsekwencji stanowiło skuteczną 
rewolucję społeczną stronnictwa 
agrarnego. Wszelkie reformy go­
spodarcze i polityczne, które stron 
nictwo przeprowadzało za pomocą 
swych przedstawicieli w rządzie, 
przyczyniły się do tego, że stron 
nictwo agrarne jest do dziś dnia 
najsilniejszą partią polityczną w 
Czechosłowacji, co w zrozumiały 
Sposób niepokoi przeciwników, a 
również i niezmiernie o swoje zna­
czenie zazdrosnych socjalistów.

„Socjalizm nie ma w sobie ża­
dnej myśli, któraby chłopa pocią 
gała ku sobie“. Dowodem powyż 
szego twierdzenia chłopskiego pi­
sma czeskiego, jest fakt, że autor 
socjalistyczny nie podaje w swoim 
artykule żadnego programu, który 
by chłopa pociągnął do szeregów 
socjalistycznych. „Autor socjali­
styczny jest tak bezradny w zdo­
bywaniu wsi dla socjalizmu, jak 
byli bezradnymi jego koledzy z 
przed 40 laty. Socjaliści obcą 
zmniejszyć wpływy stronnictwa

Jak „Zarzewie” pojmuje konsolidacje
Wierzy w skutifi podjęcia KroKów w siosunKu do mas ludowych,

robotniczych i ich przywódców
We Lwowie odbył się w niedzie 

lę walny zjazd „Zarzewia", orga­
nizacji niepodległościowej, która 
swego czasu pierwsza stwierdziła, 
że rządy sanacyjne zgubiły naród. 
W obradach brali udział wicepre­
mier Kwiatkowski, min. Ulryeb i 
gen. Górecki, oraz wielu innych dy 
gnitarzy sanacyjnych. Przemawia 
li min. Kwiatkowski i prof. Romer 
poczym zjazd uchwalił znamienną 
rezolucję. O tyle znamienną, że p■> 
tępią ona właściwe dotychczasowe 
metody konsolidacyjne płk. Koca.

Rezolucja brzmi:
1) Sytuacja międzynaredawa i 

położenie gospodarcze Polski wy­
maga współdziałania wszystkich 
sił społeczeństwa, zaprzestania nie 
ustannych tarć i walk wewnętrz­

nych. normalnego współzawodni­
ctwa ideowych zasad i sposobu rea 
lizacji ich.

2) Zjazd widzi istotne podsta­
wy konsolidacji narodowej w orę­
dziu żałobnym Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i oświadczeniach oraz a- 
pelach Marszałka Śmigłego Rydza 
zaś pierwszy realny krok zmierza­
jący do zjednoczenia oraz przekre-

agrarnego na wsi przez puste hasła|  ̂ }enia przebrzmiałych linii podzia- 
umteszczan© w swoich pismach )<colju> widzi w deklaracji ideowej pik. 
„Yenkoy potępia określając !)a-|Koca Zjazd z radością podkreśla 
ko niemoralną robotę socjalistów. 1 fakt, wyciągnięcia ręki przez Mar- 

Trzeba zaznaczyć, że w obecnej!szalka Śmigłego-Rydza do polskiej 
chwili toczy się walka chłopów! młodzieży akademickiej, która z
francuskich — zorganizowanych w 
stronnictwie agrarnym z rządem1 
„frontu ludowego". Chłopi hisz­
pańscy, nie ci, których w Polsce 
nazywa się często czerwonymi, ani 
ci. których się nazywa białymi, ale 
zorganizowani w stronnictwie a- 
grarnym, na czele którego stał M. 
D. Velasco, zamordowany przez 
rząd „frontu ludowego", również 
prowadzili walkę z socjalistami, 
Uwłaszcza wtedy, kiedy socjaliści 
utrącili reformę rolną i inne refor­
my dotyczące wrsi. Również w Da­
nii chłopi zorganizowani w stron 
nictwie chłopskim, w roku 1936 
musieli się bronić przed jednostron 
ną i wysoce ich krzywdzącą poli 
tyką socjalistów' — strajkami.

W wymienionych państwach a 
uwłaszcza wt Czechosłowacji do

natury rzeczy będzie stanowić w 
przyszłości główną kadrę korpusu 
oficerskiego. Zjazd wierzy w skut­
ki podjęcia kroków' w stosunku do 
mas ludowych i robotniczych i icli 
przywódców', oraz do wszystkich

grup politycznych i odłamów' spo­
łecznych, dla których właśnie na­
ród polski i potęga Państwa Pol­
skiego jest celem wspólnym i mo­
cno wiążącym, pomimo wszelki cl 
walk i dysonansów w przeszłości. 
Usuwanie wszystkich tych momen 
tów’ z przeszłości, które drażnią, 
uznaje zjazd za sprawę wielkiej 
wagi. nadaje ono bowiem słowom 
wzywającym do zgody' walory re­
alnych czynników’.

3) Naród polski wskutek wieko 
wej niewoli, nieszczęść wojennych 
i zbytniego napięcia walk wewnę­
trznych jest w’ porównaniu do in­
nych, wielkich narodów świata u- 
boższy i mniej zasobnie uzbrojony 
pod względem gospodarczym, kul­
turalnym i militarnym, i że może 
szybko p('dźwignąć się na wyższy 
f>oziom tylko dzięki aktywności ca­
łego społeczeństwa. Zjazd uważa 
za konieczne, stworzenie warun­
ków w którychby energia grup spo 
łecznyeh i politycznych mogła zna­
leźć ujście w pozytywnej pracy. W 
szczególności uważa Zjazd za spra 
wę pilną i dojrzałą do rozstrzygnie 
cia: a) przywrócenie pełnego samo 
rządu związków' terytorialnych, 
kontrolowanego, nie nie kierowa­
nego przez aparat państwowy;

b) reformy ordynacji wyborczej 
do sejmu i senatu i oparcie nowej 
ordynacji na zasadzie dogodnego 
ujawniania się woli zbiorowej przy 
równoczesnym zabezpieczeniu ciał 
parlamentarnych przed rozprosz- 
kowantem politycznym.

4) Zważywszy, że młodzież pol­
ska zawsze była skarbnicą naj

Za Wojciechem Korfantym
ro zes ła n o  listy  gończe

W katowickiej „Polonii" urzę­
dujący prezes Ch. Dem. śląskiej 
dr. Władysław Tempka. zamiesz­
cza artykuł, poświęcony obronie au 
tonomii śląskiej, który kończy się 
następującym zdaniem:

„Obawiamy się, że ostatnia wia
dcimość o rozpisaniu listów goń- 

stronnictwa agrarnego należy bar- czy cli za Komisarzem Plebiseyto- 
dzo dużo robotników rolnych. U wym Wojciechem Korfantym nie 
nas w Polsce główny monopol na 
organizowanie robotników rolnych 
mają socjaliści, to też Stronnictwo 
Ludowe winno w najkrótszym cza 
sie zainteresować sie bezrolnymi i 
robotnikami rolnymi nie tylko w 
programie, lecz i w pracy organi 
zacyjnej, terenowej, aby móc stw’o 
rzyć w naszym ruchu ludowym sy­
tuację podobną jak w Czechosło­
wacji, gdzie stronnictwo agrarne 
łączy i chłopów i robotników rol­
nych w jedną organizację.

' Na marginesie deklarowane! ^ oy uie ty,k? zd™‘f  * £ ’ ,, A, . i , . . • ty na ziemię w województwach zaeho=Wypołpraey cMopsko^obotoezej y  dniach wykopuj!> r4wniei zieraic
na terenach, gdzie zagadnienie nie* 
mieckie dotąd nie istniało. Charakte* 
rystyczne transakcje obserwuje się w 
różnych punktach kraju.

przyczyni sic- do pacy fika jci umy­
słów na Śląsku i w Polsce i nic ula 
twi konsolidacji narodowej."

Jest to pierwsza w prasie pol­
skiej wiadomość o rozpisaniu listów 
gończych za przebywającym od 
dłuższego czasu zagranicą Wojcie­
chem Korfantym, czego przyczyna 
jest społeczeństwu polskiemu cał­
kowicie nie znana.

Polsce winniśmy wziąć to powmż 
nie pod uwagę.

(j- g.)

Proces Doboszyńskiego 
rozpoczęty

— Kraków. W poniedziałek roz 
począł się przed sądem przysię­
głych proces inż. Dobrzyńskiego, 
organizatora głośnych zajść w My 
ślenicach w lecte ub. r. Rozprawa 
potrwa około 2 tygodnie.

Represje nie ustają
Adwokat Kański został ukarany 

przez starostwo olkulskie, jako czło­
nek zarządu powiatowego Stronniet* 
wa Ludowego, za nieprzestrzeganie 
porządku dziennego grzywną ido zł. z

zamianą na 5 dni are>tu. Adwokat 
Kański udzieli! głosu jednemu z mów* 
ców, który nie był poprzednio zgło* 
szony władzy administracyjnej.

N iem cy n a b y w a ją  z iem ię
w oKręgu SandomiersKim

Ostatnio zanotowano taki wypadek 
okręgu sandomierskim we wsi Miko* 
lajów w pow. sandomierskim, gdzie 
Niemcy zakupili większa ilość hekta* 
rów7 ziemi zą pieniądze otrzymane rze* 
komo z Kanady. Bogaci wujaszkowie 
z Kanady przesłali około 38.000 złotych

IHilś#n rocznie ulega karom administracyjnym
Kary administracyjne w Polsce, 

nie licząc doraźnych nakazów kar* 
nyeh, dotykają rocznie okrągło miliona 
ludności. W latach jednak ostatnich 
daje się zauważyć pod tym względem 
pewna poprawa, w roku bowiem 1034 
zanotow7ano okrągło 1.150000 wypad* 
ków kar administracyjnych, w roku

1935 — 1.100.000 a w roku 1936 — 1 mi* 
li on 056 000.

Podobnie maleje także natężenie 
spraw7 karno*skarbowych: w roku 1934 
wszczęto ich 200 tysięcy, w roku 1935 
— 173 tys., w- roku zeszłym zaś 156 
tysipcr*.

szczytniejszych ideałów narodo­
wych. które rozważała i realizowa­
ła w organizacjach ideowych, 
Zjazd stoi na stanowisku, że mło­
dzieży pol.-kiej należy dać warunki 
dogodnego rozwoju dla należytego 
przygotowania jej da spełnienia 
przyszłych zadań państwowych.

Szacunek dla bohaterskich kart 
naszej przeszłości historycznej o-
raz dla wszelkich wysiłków i prac 
podjętych obecnie i przede wszyst­
kim wiara w naród polski i ofiar­
ność dla Państwa Polskiego, win­
ny stać się cementem, który spoi ze 
sobą oba pokolenia we współpracy 
dla wielkiego jutra Rzeczypospoli­
tej.

Tak brzmią w streszczeniu re­
zolucje zasadnicze przedłożone 
przez główny zarząd Zarzewia i u- 
stulone jednogłośnie przez zjazd 
lwowski. Ponadto uchwalono sze­
reg dalszych Tezołucyj dotyczą 
cych obrony polskich interesów na 
kresach zachodnich, a szczególnie 
w Wielkopdsce i Pomorzu oraz na 
kresach wschodnich, t. j. na zie­
miach Małopolski Wschodniej. Od 
nośne rezolucje domagają się od 
czynników rządowych uczynienia 
wszystkiego, aby element Polski 
na kresach zachodnich i wschod­
nich wzmocnić tym więcej, że 
mniejszość narodowa, jaka znajdo 
je się na tych terenach, wykazuje 
silną bardzo prężność organiza­
cyjną.

*
Jeżeli chodzi o zasadniczą treść 

uchwalonych przez „Zarzewie" re­
zolucji, to przyznać trzeba, że jest 
ona jak na dzisiejsze czasy niezwy 
kia. Pogląd zarzewiaków na spo­
sób doprowadzenia do konsolida­
cji istotnej jest słuszny, tak tylko 
można mówić, tak tylko można ro­
zumieć konsolidacje Narodu. Tak 
trzeba podjąć kroki w stronę mas 
ludowych i robotniczych i ich przy 
wódców. Przywódców przede wszy 
stkim! Bo kto chce mówić z masą, 
ten musi wpierw trafić do jej przy 
wódcy, a choćby ten przywódca 
był... zagranicą.

I to jest słuszne, że trzeba prze­
de wszystkim usunąć wszelkie mo­
menty z przeszłości, które drażnią. 
A takich momentów jest przecież 
bardzo wiele.

Dobrze stało się, że sprawy te 
poruszono i po tamtej stronie bary 
kady. Ale kto daje gwarancję, ż<i 
te prawdy zostaną wprowadzne 'V 
czyn! Kto nam zapewni, że pik 
Koc i jego pomocnicy znajdą uczci 
wa drogo do mas ludowych, do ma* 
robotniczych, do przywódców tych 
mas? Takiego gwaranta nie wi­
dzimy. Pik. Koc powołuje się na 
autorytet marszałka Śmigłego-Ry­
dza, a ten sic wyraźnie przecież nie 
wypowiada. Mówi się cŁprawda, 
że ostatni zjazd legionistów coś nie 
bardzo wypadł, że miny bvly mino 
rowe, żc marsz. Śmigły Rydz nie 
okazał zadowolenia z pracy Ozonu. 
Ale to wszystko sa niepewniki. To 
wszystko są plotki, za którymi nie 
wiadomo co się kryje.

A przecież masy ludowe i robot 
nicze, jak również i mieszczaństwo 
nie mogą budować swego jutra na 
niepewnikach i niedopowiedze­
niach. ✓

Z Narodem trzeba mówić szcze­
rze i otwarcie U! Kj,
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Przed Kongresem Chrystusa Króla
W czasie od 25 — 29 czerwca br. od= 

będzie się w Poznaniu Międzynaro* 
dowy Kongres Chrystusa Króla Pod 
przewodnictwem Legata Papieskiego 
ks. Kardynała dr. Augusta Hlonda, 
Prymasa Polski.

W związku z tą wielką, a tak rząd* 
ką uroczystością religijną — wyda! 
J. Em. ks. Kar. Hlond odezwe.

Na wstępie odezwy ks. Prymas 
Hlond podaje uzasadnienie zwołania 
Międzynarodowego Kongresu Chrystu 
sa Króla

„Jest jeż rzeczą jasną’* — pisze na 
wstępie ks. Prymas — „że bez leg ity s  
macji bezbożniczej nikt nie ma i nie 
będzie miał praw obywatelskich w 
państwach wcielonego socjalizmu czy 
komunizmu. W tym obiecywanym ra* 
ju ziemskim tylko ci są i będą kwali* 
fikowanymi członkami naszej spo* 
łeczności którzy posiądą pełnię czy* 
stego człowieczeństwa, odwracając się 
od objawionych widnokręgów wiary i 
doszukując się sensu życia nie we wla* 
snej duszy lecz w materii, którą nas 
leży uczłowieczyć, albo w zbawiennej 
krwi, którą należy ubóstwić.*

Aby się w tych socjalistycznych 
dyktaturach politycznych społecz* 
nych i kulturalnych, człowiek naógł 
pomieścić, — pisze w dalszym ciągu 
Prymas — należy go zupełnie wyjało* 
wić z wierzeń religijnych, a zwłaszcza 
z chrześcijaństwa.*

„O niewątpliwych zamierzeniach 
bezbożnictwa świadczą nie tylko ruis 
ny tys. zbezczeszczonych i spalonych 
kościołów, klasztorów, zakładów wys 
chowawczych i dobroczynnych — pl, 
sze dalej ks. Prymas Hlond w swej 
wiekopomnej odezwie — lecz przede 
wszystkim mordownia biskupów, 

✓ rzeź kapłanów i zakonników tępienie 
katolickich działączy i redaktorów 
palenie i rozstrzeliwanie niezłomnych 
wyznawców Chrystusowych wyeho« 
wanie w zasadach wojującego bezbożs 
nictwa, potomków wyrżniętych ro* 
dzió chrześcijańskich. Bezwzględność 
roboty bezbożniczej ujawniają, żarów* 
no, wszechświatowy zasięg, jak i sza* 
tariskie natężenie propagandy anty* 
religijnej, prowadzonej z takim na* 
kładem środków i pracy, tak mistrzo* 
wskimi sposobami penetracji, z tak 
substelnym zakłamaniem z tak celo* 
wym wyzyskiwaniem wszelkich niedo* 
magań bieżącej chwili, z tak perfid* 
nym podważaniem powagi Kościoła, 
źe chwilami walka ta przybiera cha* 
rakter apokaliptycznej rozprawy an* 
tychrysta z Bogiem.*

Głos księcia kościoła katolickiego 
w Polsce winien znaleźć jak najwięk* 
szy posłuch i zrozumienie wśród lu= 
dów całego świata, a przede wszyst* 
kim w narodzie polskim!

Zbliżający się Kongres Chrystusa 
Króla to baczniejsze zwrócenie uwagi 
na dzisiejsze bezbożnictwo masonerię, 
sekciarstwo i komunizmu.

Kongres Chrystusa Króla w Pozna* 
niu — to mobilizacja całej społeczno* 
ści katolickiej do walki ze złem i za* 
kłamaniem współczesnego świata.

To też wielki zaszczyt przypadł 
Polsce z racji urządzenia Międzynaro* 
dowego Kongresu Chrystusa Króla w 
Poznaniu.

Ale też postawienie Polski pomię* 
dzy dyktaturą hitlerowską i dyktaturą 
komunistyczna, nakłada na nasz kraj 
szczytną misje przedmurza chrzeóei* 
jaństwa i ostoji cywilizacji rzymskiej.

Szalejąca dziś w Hitlerii walka z 
kościołem katolickim, jak ongiś za 
Bismarka „KulturkampP* — to gro* 
żne momento dla narodu polskiego.!

. Nie należy szukać wzorów rządze* 
nia krajem w dyktaturze hitlerowskiej 
czy komunistycznej!.

Gdy> totalizm państwowy — to 
wróg wolności i zagładu kultury rzym* 
skiej!

Naród polski znajdzie moc i otuchę 
do walki z bezbożnictwem w kościele 
katolickim!

Bowiem kościół — który przetrwał 
już blisko 2000 lat istnienia, jest naj*

lepszym i najodpowiedzialniejszysn 
gwarantem naszej niepodległości!

Polska w XIII wieku popadła w 
niewolę gdyż magnaci i szlachta, któ* 
rzy wówczas mieli władze nad krajem 
w swych rękach, trzymali masy ludu 
polskiego w poddaństwie i w niewól* 
nictwie — wbrew nauki kościoła ka* 
tolickiego.!

Błędy historii nie mogą się nigdy 
powtórzyć! Wiemy wszyscy o tym w 
Polsce, żę Polska komunistyczna czy 
bezbożnicza — przestałaby być Pol* 
ską!

I jeżeli dziś spojrzymy na stan ko* 
ścioła katolickiego w Polsce z perspek* 
tywy kilkunastu lat to zauważymy, że 
kościół podupadł mocno, oczywiście ze 
szkodą dla państwa!

I widzimy do czego to doprowadzi* 
ły rządy „sanacji* pomajowej w dzie* 
dżinie etyezno * religijnej. W szkole 
katolickiej, — nauczycielem*— wyeho* 
wawcą jest nieraz żyd lub ateista. 
Nie ma pieniędzy na opłacenie ksie* 
dza do nauki religii ale są natomiast 
na budowę „pomników*!

Słyszeliśmy, jak to w ostatnich las 
tach zarejestrowano kilka loż mason* 
skich pozwrolono na odbycie zjazdu 
komunizujących pisarzy* ze sław* 
nym plagiatorem — Wincentym Rży* 
mowskim na czele!

I widzimy jak różni pisarze, któ* 
rzy jawnie walczą z kościołem kaio* 
lickim, cieszą się zaufaniem i popar* 
ciem sfer ządzacych dziś Polską!

Natomiast wielu pisarzy katolic* 
kich pozostaje zapomnianych i odsło* 
niętych niemal od wpływu na bieg ży* 
cia publicznego w Polsce!

I chociaż Polska jest — według 
statystycznych zestawień — krajem 
katolickim — jednak w rzeczywistości 
rzecz przedstawia się całkiem odmień* 
nie! Jeżeli Polska ma dziś jeszcze 
charakter katolicką — to zawdzięcza 
to jedynie i głównie ludowi!

Lud polski w całej Rzeczypospoll* 
tej jest katolicki!

Największym błędem politycznym 
jest niedocenianie roli ludu polskiego 
w życiu publicznym Państwa Polskie* 
go.

Manifestacja hitlerowców
za przyłączeniem Gdańska do Niemiec

Na terenie Gdańska mnożą się obja* 
wy, które có raz bardziej niepokoją o* 
Pinię polską w Gdańsku, a ząalarmo* 
waó powinny również opinię narodu 
polskiego. Oprócz podawanych już wie 
lokrotnie wiadomości o rosnącej z 
dnia na dzień germanizacyjnej akcji 
hitlerowców gdańskich, którzy konsek 
wentnie dążą do wytępienia na gdań* 
skim terenie wszelkich śladów pols* 
kości, niektóre objawy świadczą, że zbij 
ża się dzień, w którym będą przeproś 
wadzone tak zwane przez hitlerowców 
,,fakty dokonane*

Nie dwuznacznie mówi o tym gdańs 
ska prasa hitlerowska, jak również sto 
pniowo przygotowuje do tego opinię 
europejską propaganda niemiecka zas 
granicą.

Według zapowiedzi prasy gdańskiej 
wielką manifestacją, która ma morał* 
nie przygotować ludność Gdańska 
właśnie do „faktu dokonanego* będzie 
symboliczny marsz „starej gwardii 
hitlerowskiej* który odbędzie się dnia

16*go bm. Tak zwana „stara gwardia 
hitlerowska* składa się z 300 najbliż* 
szych i najdawniejszych współpraco w* 
ników Hitlera, a wodzem jej jest oso* 
biście &am kanclerz.

Gwardia ta odbędzie wspólną po* 
dróż z Berlina przez Gdańsk do Prus 
Wschodnich, gdzie po zjeździe w Kró* 
lewcu, weźmie ndział w wielkich ma* 
newrach wojennych. Przez Gdańsk, 
rzekomo ta wycieczka przejeżdżać bę* 
dzie dnia 16*go czerwca. Przygotowa* 
nia, przedsięwzięte zarówno przez ae* 
nat Wolnego Miasta, jak i tutejszą 
partię narodowo * socjalistyczną, zmie 
rzają do tego, ażeby przejazd „starej 
gwardii*. stał się wielka manifestacją 
Niemców gdańskich na rzecz przyłą* 
czenia Gdańska do Rzeszy.

Wiadomości o tej manifestacji, któ* 
re z kół hitlerowskich przedostają się 
do szerokiej opinii publicznej, świad* 
czą, że będzie ona miała wybitnie *n* 
typolski charakter.

Rozłam wśród faszystów belgijskich
Naczelny redaktor rexistowskie- nych osobistości, nie dających żad-

go dziennika „Pai/s Reel” oraz czło­
nek rady politycznej Rex’a, Hubert 
d’Ydewalle, złożył na ręce Degrel- 
le’a dymisję z zajmowanych przez 
siebie stanowisk, motywując ją fak­
tem, że „w obecnej chwili ruch re- 
xistowski ulega -wpływom podejrza­

nej gwarancji ani pod względem 
moralnym, ani politycznym i że z 
drugiej strony większość kierowni­
ków Rex a zawzięcie sprzeciwia się 
szczeremu porozumieniu z kościo­
łem” D'Ydewalle był jednym z 
pionierów ruchu rexistowskiego.

Katastrofalny stan — wywołuje susza
Ciepła i słoneczna pogoda w maju 

wywarła dodatni wpływ na polepszę* 
nie wegetacji ozimych i sprzyjała 
wschodom jarych, natomiast brak o* 
padów od dłuższego czasu wywołuje 
obawę zbytniego wysuszenia gleby. O 
ile w najbliższym czasie nie spadną 
obfitsze deszcze, należy przewidywać 
pogorszenie wegetacji i dość znaczne 
szkody, wynikające z nastającej su* 
szy.

Skutki braku opadów uwidaczniają 
się zarówno na uprawach zbóż ozi* 
mych, jak i jarych: na żytach, szcze* 
golnie na gruntach lżejszych wystę* 
pują objawy przedwczesnego dojrzewa 
nia — kłosy bieleją silnie, a słoma 
jest cienka i wiotka. Zboża jare, po* 
mimo bardo dobrego rozwoju w po* 
czątkach maja. ostatnio również zo* 
stały zahamowane w swym rozwoju, 
żółkuą, a krzewienie zostało wstrzyma 
ne. Wpływ posuchy zaznaczył się rów 
nież w ogrodach warzywnych, szcze*

golnie w większych, gdzie podlewanie 
jest utrudnione ze względu na obszar. 
W związku z tym przewidywać nale* 
żyży słabe zbiory warzyw, a dla nie* 
których upraw warzywnych stan jest 
wręcz katastrofalny, np. dla truskawen 
Jednocześnie daje się zauważyć ma* 
sowę rozmnożenie się różnych szkodni 
ków zwierzęcych na warzywach.

Lud nadal nie pozostanie „baran* 
kiem*, na którymby ujeżdżali obszar* 
nicy i kapitaliści, czy nawet żydzi.

W polskim życiu publicznym musi 
obowiązywać jedynie etyka katolicka, 
a nie murzyńska, bezbożnicza czy też 
komunistyczna.

Międzynarodowy Kongres Chry* 
stusa Króla niech nada życiu polskie* 
mu charakter wybitnie katolicki!

Niech Chrystus króluje w polskich 
domach — jak mówi J. Em. ks. Kardy* 
nal Hlond* w polskim życiu, w pois* 
kiej rodzinie, w polskiej szkole, w 
Państwie. Niech Chrystus nas strzeże 
od bezbożnictwa, niezgody wstrząsów. 
Niech będzie z nami w dni pokoju i w 
godzinę doświadczenia!*

Bo wielkie zmiany nadchodzą i Pol* 
ska musi być przygotowana na wszel* 
kie ewentualności!

Ląg, dnia 12 czerwca 1937 roku.
Gil Władysław.

wszyscy do

Stronnictwa Ladewega

W Łańcuckim 
trwa strajk leśny

już osiem miesięcy
W pow. łańcuckim od 8 mieś. trw* 

strajk chłopów w lasach ordynacji hr. 
Potockiego, który polega na tym, ii 
chłopi, chcąc wyzbyć się pośredników, 
nie wywożą drzewa z lasów ordynacji 
łańcuckiej.

Od czasu do czasu znajdują się je* 
dnostki, które łamią solidarność strai* 
kujących. Z końcem maja wyjechało 
po drzewo 3 gospodarzy z Rud Łań*! 
cuokich i wozili drzewo przez dwa dni.i 
W nocy z 22 na 23 maja br. nieznani' 
sprawcy wykosili żyto i buraki łami* 
strajkom. Pod zarzutem pochwalania 
tych czynów aresztowano w tych 
dniach 3 gospodarzy z Bud Łańcuc* 
kich i Korniaktowa. Aresztowanych 
odstawiono do aresztów sądu grodz* 
kiego w Łańcucie.

Klęska pożarów
Susza i długotrwałe upały spra 

wiły, że wT ciągu soboty zanotowa- 
no na terenie całej Polski wiele po 
żarów.

W Warszawie na Nowym Bró­
dnie spłonął dom mieszkalny. W 
Pruszkowie spłonął trzypiętrowy 
dom. Liczne pożary o mniejszych 
rozmiarach zanotowano w okoli­
cach Otwmcka i w powr. siedleckim.

W kieleckim we wsi Stanisla- 
wice pow. kozienicki ogień znisz­
czył 23 domy mieszkalne, 24 stodo­
ły, 24 obory z przybudówkami. W 
Bnrszowieacb, powr. jędrzejowski, 
spłonęło 5 doinówr mieszkalnych z 
zabudowaniami gosp. W Kuźni­
cach pow. wmlkowyski. snłonoło 12 
domów mieszkalnych. 30 zabudo­
wań gosp, i 20 sztuk żywego iowon 
tarza. We wTst Ohełsty dwa domy 
i 32 budynki gosp.

DOBRO NARODU I PAŃSTWA

NAJ WYŻ SZ YM PRAWEM

6  o s ó b  z a b i t y c h
Morawska Ostrawa (ATE) 13, 6. 

Na linii elektrycznej kolejki do­
jazdowej wydarzyła się dziś w go­
dzinach rannych straszna kata­
strofa. Oto z niewyjaśnionych 
przyczyn oderwał się w pewnym 
momencie ostatni wagon kolejki i 
całą siłą ciężaru począł się cofać 
z Wysokiego nasypu na przejeżdża 
jący w tej chwili szosą — autobus 
napełniony tłumem pasażerów.

Zderzenie to było katastrofalne. 
Wśród jęków i paniki wydobyto 
spod stosu żelaza zwłoki 6-u osób. 
Kilkanaście osób jest ciężej i lżej 
rannych. Wielu z pośród pasaże­
rów, wddziało fatalne staczanie się 
wagoniku i ratow ało się ucieczką 
skacząc przez okno z nasypu poło­
żonego na wysokości 6 mtr. Kilku 
z pośród tych śmiałków doznało 
drobniejszych obrażeń cielesnych.

i
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Polacy w Niemczech nie mogą nabywać ziemi
Wyrafinowane praHtyKi władz niemiecKicH wobec ludności polsKiej

Prasa niemiecka w kraju i w Imię 3.400 mk., z tytułu „kosztów 
Rzeszy, zabierając głos na temat pobytu Siekucińskiego w obozie 
spraw związanych z życiem Niem-1 koncentracyjnym”. Na podstawie

dotychczasowych doświadczeńco w w Polsce, przedstawia zazwy­
czaj w sposób wysoce niezgodny 
rzeczywistym stanem rzeczy spra­
wę wykonania w Polsce ustawy 
reformie rolnej, dopatrując się w 
każdym wypadku stosowania tej 
ustawy w stosunku do większej 
własności niemieckiej znamion po 
litycznej szykany.

Akcja ta sprowadza się do żąda­
nia wyjątkowego uprzywilejowa­
nia większej własności niemieckiej 
w Polsce, która jedynie na korzyść 
z wyłączenia jej z ogólnie obowią­
zujących przepisów7 ustawy, mają­
cej na celu reformę stosunków so­
cjalno-gospodarczych wT rolnictwie 
polskim.

Jak tymczasem sprawra polskiej 
własności rolnej przedstawia się na 
terenie Rzeszy ? Oto znowu cha­
rakterystyczny przykład wyjątko­
wego traktowania ludności polskiej 
przez pozbawianie jej prawa posia­
dania legalnie nabyfego kawałka 
ziemi.

W ostatnim czasie zaszedł na 
Pograniczu następujący fakt: Wła­
ściciel 24-morgowego gospodarstwa, 
Polak, Siekuciński był trzymany 
przez dłuższy czas w obozie kon­
centracyjnym, jako podejrzany o 
Sprzyjanie Polsce. Na skutek uzy­
skania przez Siekucińskiego oby­
watelstwa polskiego został on wy­
puszczony z obozu przy równo­
czesnym odstawieniu do granicy 
polskiej.

Pozostawione naskutek wysie­
dlenia gospodarstwo Siekuciński 
starał się rozparcelować między 
swych sąsiadów Polaków. Władze 
niemieckie odmówiły tym ostatnim 
prawa nabycia. Wówczas Sieku­
ciński próbował gospodarstwo wy­
dzierżawić, szukając znów7 dzier­
żawców Polaków7. Władze niemiec­
kie nie dopuściły tych ostatnich na 
rolę, natomiast oddały ziemią w za­
rząd przymusowy miejscowym go­
spodarzom Niemcom. Równocześ­
nie podjęte zostały kroki celem 
sprzedania gospodarstwa w7 drodze 
przymusowego przetargu dla po­
krycia pretensji urzędowej w7 su-

li
czyć się trzeba z faktem, że nikt z 
miejscowych Polaków nie otrzyma 
prawa udziału w7 licytacji. W ten 
sposób gospodarstwo zostanie za­
pewne w najbliższym czasie zlikwi­
dowane, przy czym likwidacja jego 
odbędzie się przy systematycznym 
odmawianiu ludności polskiej w

drodze stosowenia ustaw7 wy jatko 
wych prawa do nabycia choćby 
skrawka ziemi, pochodząoęj z go­
spodarstwa Siekucińskiego.

Oto jak wyglądają „swobody’ 
ludności polskiej w Niemczech w 
świetle faktów7 i systemu stosowa 
nia „totalnych’’ ustaw7 o przestrze­
ganiu pierwszeństwa narodowego 
interesu niemieckiego w7 każdej 
dziedzinie życia. (zap)

Wybryki natury
DziecKo żyło 4 lata bez mózgu

Studium doświadczalne medy­
cyny sądowej wr Sztokholmie ogło­
siło wczerwcowym numerze „Me- 
dicus-Gabv“ wypadek, który świę­
cie medycznym zapewne nie minie 
bez echa.

Notoryczna zbrodniarka Sonia 
Hybedy urodziła dziecko, które nie 
posiadało wcale mózgu, jak stwier 
dziła później sekcja zwłok.

Dziecko żvło przez 3?i roku, 
lecz ciągle spało i nie wykonywa­
ło żadnego ruchu. Po urodzeniu I phalus) 
ssało jakiś czas, a później karmio­

no je płynem. Nie okazywało ni­
gdy, że jest głodne lub_ spragnio­
ne, do karmienia trzeba je było bu 
dzić. Ponadto dziecko nie zdradza 
ło żadnych reakeyj ani na światło, 
ani na ból.

W drugim roku — krzyczało 
dziecko monotonnie dniami i noca­
mi. Krzyk uspakajała matka przez 
przyciśnięcie dziecka do siebie. 
Studium medyczne nazwało dzie­
cko osobnikiem bez mózgu (anace-

Bandycka salwa karabinowa
położyła trupem dwu kupców na szosie 

pod Kołomyją
Kołomyja. Niezwykle zuchwa­

łego napadu dokonali bandyci na 
szosie we wsi Bałahurówka w pow. 
kołemyjskim.

Z jarmarku w Zabłotowie wra­
cali do domu dwaj kupcy, 29-letni 
Hersz Eisenberg i 55-letni Gerschcn 
Haustreder, zameiszkali w Cho- 
cimierzu w pow7. tłumackim. Oko­
ło godz. 21.30, gdy kupcy przejeż­
dżali na jednokonnym wozie pi'zez 
wdeś Bałahurówka, między Wino- 
gradem i Obertynem (na granic}7 
powiatów: kołomyjskiego i koro- 
deńskiego), napadli na nich bandy 
ci, uzbrojeni w karabiny.

Zbrodniarze dali cztery strzały, 
kładąc obu kupców trupem na miej 
scu. Jedna z kul trafiła w konia,
zabijając go również.

Ńa miejsce zbrodni wyjechał 
niezwłocznie kierownik kołomyj - 
skiego wydziału śledczego komi­
sarz Bielanow, w towarzystwie 
przód, policji Wyżykiewieza i foto­
grafa policyjnego Mierzwy.

W odległości 150 mtr. od zabi­
tych znaleziono łuskę karabinową, 
a drugą opodal zwłok obu kupców. 
Przy wozie znaleziono dwa naboje 
karabinowe.

Za zbrodniarzami, którzy ukry*

Straszna Katastrofa 
w Niemczech

Na linii joie?owej Hochberg*Schei* 
dcnlcrg- wydarzyła sie straszna kata* 
strofa kolejowa. Wskutek skierowa* 
nia pociągu na nieodpowiednią zwrot* 
nlcę pociąg osobowy zdarzy! się z ocze 
kującym pociągiem towarowym.

Z pod zniszczonych wagonów wydo* 
byto zwłoki 4=eh pasażerów. U osób 
poniosło siężkie obrażenia. Pozatem 
szereg osób odniosło mniej dotkliwe 
rany.

m

Zyd z nożem
napadł na strażnika

W Sosnowcu miało miejsce zaj­
ście, które żywo przypomina krw i 
wy mord na osobie policjanta w 
Brześciu. „Bohaterem** jego jest 
19-letni żyd Mordka Szuimer, zna­
ny przemytnik z Sosnowca.

Do mieszkania jego przybył 
strażnik graniczny, chcąc przepro­
wadzić rewizję, gdyż miał wiado­
mość, iż Szuimer ukrywa pzemyoo 
ny towar. Jak wiadomo, na tere­
nach pogranicznych na Górnym 
Śląsku żydzi prowadzą całą akcję 
przemytu. Będąc jednakże z natijK 
ry „narodem tchórzliwym*4, anga­
żują bezrobotnych, którzy prowa­
dzą całą robotę techniczną przemy 
tu, oddając towary do sprzedaży 
żydom.

Żyd nie chciał za żadną ceną
dopuścić do rewizji. 'A  gdy mtmo 
to strażnik przystąpił do wykony­
wania swego obowiązku, Szuimer 
potrwał ostry chiński nóż i rzucił 
się na strażnika, usiłując go prze­
bić. Między strażnikiem a żydem 
wywiązała się walka, przy czym 
Szuimer został pokonany i rozbro­
jony, mimo to, pokaleczył jednak’ 
lekko strażnika. Wezwana policja 
aresztowała żydowskiego napastnł 
ka, oddając go w ręce władz sądo­
wych. Dalsze Śledztwo proiwadW 
prokuratura.

wają się przypuszczalnie w okolica 
nyćh lasach, zarządzono pościg, 
który trwa dotąd.

Wieść o zuchwałej zbrodni roze 
szła się lotem błyskawicy po całej 
okolicy, ■wywołując zrozumiałe wra 
zenie.
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Adaptacja Eugcnjusza Bałuckiego
Zastanawiającem było, że o tej 

młodej, niewątpliwie wyjątkowo 
pięknej kobiecie nikt nic nie wie­
dział.

Żyła. samotnie.
Widziano ją tylko na spacerze, 

a] bo w kinie.
J to jeszcze więcej dziwiło 

wszystkich: kobieta, rzucająca się 
w oczy urodą i-elegancją, podróżej- 
wała sama, nigdzie nie bywała — 
ani u gubernatora ani u miejsco­
wej arystokracji; zdawało się, ni­
kogo nie znała.

Tylko spacerowała, lub siedzia­
ła w hotelu.

Belawan nie był uzdrowiskiem. 
Więc co ją tu sprowadziło? Cze­
go chciała?

Leżała teraz na tarasie dalnym 
pod białym w czerwone paski pa­
rasolem płóciennym, obok na ni­

skim stoliku stała szklanka z le­
moniadą.

Była naprawdę piękna.
Miała jasnopopielate włosy, 

czysty, delikatnie zarysowany pro­
fil, owalną, lekko usz-minkowaną 
twarz.

Puder oraz inne kosmetyki ja ­
kimś cudem trzymały się jej cery 
ku zazdrości innych pań, które w 
tym bezlitosnym klimacie dawno 
przestały dbać o siebie pod tym 
względem. .

Miała piękne linie ramion i z 
osobliwym wdziękiem paliła pa­
pierosa.

Patrząc zboku, można było 
przypuszczać, że o czemś marzyła, 
przyglądając się niebieskawym 
kółkom dymu, rozpływającego się 
wolno w gorącem, nieruehomem 
powietrzu.

3V rzeczywistości rozmyślała, a

■M a n H H M M B a B n H iB iB B
jej myśli były całkiem przyziem­
ne.

Trzeba mu jeszcze podziękować 
za bransoletkę — myślała Liliana 

Green: — Bałwan skończony!... 
Chociaż nie, wcale nie jest głupi. 
Tylko jakiś dziwny. Wyczuwam 
w nim całą masę niedomówień, a 
może i sprzeczności... Nie wiem, 
co myśleć o tym człowieku! Do 
tej pory, na przykład, nie mogę po­
wiedzieć stanowczo, czv się kocha 
we mnie naprawdę... Równie de­
brze może tó być próżnością star­
szego pana, który ma jeszcze po. 
wodzenie... Tak, próżność objawia 
się w tym wieku bardzo silnie, 
szczególnie przy takim wyglądzie 
zewnętrznym...

Myśli Liliany Green przenio­
sły się raptem do Singapuru, do 
h delu Raffles, gdzie wszystko się 
zaczęło.

Cienka zmarszczka pionowa 
wystąpiła na czole.

Odchyliła głowę na poduszki le­
żaka, przymknęła jeszcze więcej 
powieki i wówczas pod oczami u- 
kazały się dwa niebieskawe pół" 
księżyce, widoczne tylko przy tej 
niefortunnej pozycji i przy tem 
okropnem świetle słonecznem.

Tak, to się zaczęło w marcu f.*
Czy się skończy kiedy?
Nie warto nad tem się zastana­

wiać — myślała —są sprawy bar­
dziej naglące. Przedewszystkiem 
trzeba tę historię doprowadzić do 
końca i to jak najprędzej, bo ten 
klimat jest zabójczy. Starzeję się 
z miesiąca na miesiąc, w dodatku 
w tym hotelu niema nikogo, co li­
mie naprawdę masować. Ling- 
Tsu w Batawii, ten był wprost nie­
zrównany!... Jak oni to robią?... 
Palce mają twarde, niczem drew­
niane, ale są niebywale zręczni!

W następnym miesiącu muszę 
przeprowadzić kurację systemem 
Hollywoodu: grape-fruif, jedno 
jajko, trochę sałaty z ogórków.

W zeszłym roku straciłam w 
ten sposób czternaście funtów. 
Teraz tyle nie trzeba — pięć, naj­
wyżej sześć funtów!... Niech zej­
dzie trochę na ramionach i na bio­
drach!...

Jednak muszę pierwej tę spra­
wę przeprowadzić. To wcale nie 
jest takie proste. Materiał zły i 
niepewny!...

Zdaje się, boy przyniósł lemo­
niadę?

(Ciąg dalszy nastąpi)1.

4
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Wiadomości bieżące
Czwartek 17 czerwca 1937 r.

i zwartek: Marcjana
U schód słońca: 3 15; zachód: 19,58 

Piątek : Efrema 
U schoi} stonca: 3,15; zachód: 19.5y 

Sobota : Gerwazego 
Wschód słońca: 3,15; zachód: 19,59

* DZISIEJSZY NUAiEK
! 5 : .i ■ i » -v • objętości
Zarazili dodajemy bezpłatny 
..Gi 'PGDARZ ! OSADNIK**.

„GAZE- 
6 st-in 
dodatek

1)0 DZISIEJSZEGO NUMERU
*,Gazety44 dołączamy przekaz P. 
K. O. dla abonentów opaskowych, 
to jest dla zamawiających wprost 
w naszej administracji.

Przekazem tym prosimy posłu­
żyć sie przy wpłacie należności za
abonanment ^Grudziądzkiej44.

raoam

tofOJ. C E N T R A L C E
— ——— — 1 — ————— —  11 \

TAJEMNICA ZANIKNIĘCIA 
LEKARZA

Z Kutna pLzą nam: Kutno żyje pod 
♦"rażeniem tajemniczego zniknięcia 
miejscowego chiruga, dr. Umińskiego.

Dr. Umiński w ubiegły piątek wy* 
fczedl z domu, udając sie do chorego i 
od tego czasu zaginał po nim wszelki 
ślad. Poszukiwania, zarządzone przez 
rodzinę, nie dały rezultatu, wobec cze= 
go zawiadomiono policje.

Mimo prowadzonych od trzech dni 
energicznych poszukiwań, na ślad za* 
ginionego lekarza dotąd nie natrafio* 
no. Rodzina przypuszcza, że padł on 
ofiara jakiejś tajemniczej zbrodni, je* 
dnakże policja nie wyłącza możliwości 
że lekarz uległ wypadkowi utraty pa* 
mięci i błąka sie gdzieś do tej chwili.

WIELKI POŻAR WSI
B i a ł y s t o k  — We wsi Nowy 

Dwór gm. porozowskiej. w pow. woL 
kowyskim w czasie gdy wszyscy doro* 
śli mieszkańcy znajdowali sic na sia= 
nokosie w odległości kilku kilometrów 
od wsi, wybuchł pożar. Spłonęło lfiO 
domów mieszkalnych, około 390 budyń 
ków gospodarskich, inwentarz żywy, 
zboże i narzędzia gospodarskie. Wśród 
budynków spłonęła plebania probosz* 
cza prawosławnego z całym dobyt­
kiem, bóżnica żydowska, mieszkanie 
nauczyciela i leśniczego. Straty wynos 
szą około 290 tys. zł. Ogień został do= 
gaszony przez straże ogniowe z Poroś 
zowa i Wołkowyska.

PRZEOR PAULINÓW
C z ę s t o c h o w a  — Odbyły się 

Wybory przeora paulinów na najbliż= 
sze trzy lata. Wybrano dot.vehe/aso= 
wego przeora, o. Norberta Motylec* 
kiego.

ZAJŚCIA PRZEĆIWSEMICKIE
W a r s z a w a — W Malczycach 

koło Sarn na Wołyniu wybuchły zaj= 
ścia antyżydowskie. 40 rodzin żydowss 
kich, zamieszkałych w tej miejscowo* 
ści, uciekło do pobliskiego miasteczka 
Rafałówbi.

> ZATRZYMANIE HANDLARKI
ŻYWYM TOWAREM

Wa r s z a w a  — Funkcjonariusze 
Brygady Obyczajowej Urzędu Sleds 
czego przeprowadzili rewizje w mic* 
szkaniu Felicji Sokołowskiej przy ul. 
Sienne? 36 Sokołowska prowadziła w 
6=pokojowym lokalu dom publiczny. 
Pensjonariuszki rekrutowały sie Prze* 
ważnie spośród bezrobotnych dziew­
cząt które Sokołowska zmuszała do 
nierządu szantażem i groźbami. Kil̂ a 
szantażowanych przez Sokołowską ko* 
biel popełniło samobójstwo.

Sokołowska była — jak ustalono — 
członkinią bandy handlarzy żywym 
towarem. Dochodzenie trwa.

M A ŁO PO LSK A

WYBUCH W FABRYCE PASTY 
PODŁÓG

DO

K r a k ó w — W Podgórzu przy ul. 
Zamojskiego 10 w fabryce chemicznej

pasty do obuwia i lepu na muchy, na* 
siąpił wybuch nagromadzonego matę* 
riału palnego.

Płomienie ogarnęły 7 osób z po= 
śród personelu fabrycznego, które od* 
niosły oparzenia I i II stopnia. Ciężko 
poparzonych przewieziono karetkami 
na stacje pogotowia, gdzie udzielono 
im pierwszej pomocy, po czyni prze* 
wieziono ich do szpitala.

Samobójstwo narzeczonych
w arszawa. Niezwykle tajemni­

czy dramat rozegrał się w mieszka 
niu niej. Prcców przy ul. Biało­
stockiej 41. Po Proców przyszedł 
narzeczony ic-h 22-letniej córki Ma 
rii — Roman Leszczyński (Trago- 
wa 33), pracownik spółki myśliw­
skiej.

Młodzi wyszli do pokoju narze­
czonej i zaczęli tam ze sobą rozma­
wiać. W pewnej chwili z pokoju 
rozległy się donośne okrzyki. Na­
gle padł strzał. Wszyscy domow­
nicy pobiegli do pokoju narzeczo­
nych. Na podłodze pod oknem le­
żała Maria Procowna. Leszczyń­
ski stal pochylony nad nią i wyry­
wał ze stygnącej dłoni narzeczonej

rewolwer. ,.Coś tv zrobiła ?“ — wo­
łał.

Na widok wchodzących do po­
koju Leszczyński się zerwał. Huk­
nął drugi strzał, Leszczyński zwa­
lił się na podłogę, obok swej uko­
chanej.

Zaalarmowano policję i pogofo 
wie. Lekarz stwierdził zgon Le­
szczyńskiego na skutek rany po­
strzałowej skroni. Proeówna zaś 
zmarła w drodze do szpitala.

.Jaki był powód sprzeczki, w 
której wyniku para narzeczeńska 
popełniła samobójstwo — niewia­
domo. Rewolwer należał do Lesz­
czyńskiego i od kilku dni był prze­
chowywany przez Procówne w 
szufladzie.

Wielfei przemyt
narzędzi leKarsKich i części maszyn

Warszawa. Policja oraz fun­
kcjonariusze Straży Granicznej i 
władz celnych przeprowadzili re­
wizję w lokalu firmy „Roentgen 
Mata44, zajmującej się sprzedażą 
aparatów roenfgenologicznych i 
przyrządów lekarskich oraz w mie 
szkaniach współwłaścicieli firmy 
Jana Dolinela. Janusza Miklew- 
skiego, oraz Henryka Hołowni. W 
wyniku rewizji zakwestionowano 
ponad 300 klg. części aparatów di a 
termicznych, kondensatorów itp.. 
pochodzących z przemytu z Ozecho 
Słowacji, wartości ponad 10 tys. zł.

Ponadto udowodniono przemy-

Oparzeń doznali robotnicy: Dawid 
Secie, Józef Segala, Bazylakowa i Far 
makówna. Lżej rannych trzech robot* 
ników oddano od opieke domową.

Po półgodzinnej akcji ratunkowej 
straż pożarna ogień ugasiła.

gwałtowne burze w
MAŁO POLSCE WSCHODN.

Ze Lwowa piszą nam: W ciągu o* 
statniej dbby, nad Małopolska Wscfco* 
dnia przeszły burze z piorunami, po* 
wodując szereg nieszczęśliwych wy* 
padków i pożarów. W Dobrowlanaeh 
pod Drohobyczem piorun uderzył w 
dom Kruezaja, przy czym cała rodzi* 
ra złożona z 4 osób została śiniertcl* 
nie porażona. Nad pow. turczańskim 
przeszła wielka burza. Najwięcej u* 
cierpiało letnisko Roztocze gdzie mu* 
siano wiele budynków ewakować. Wo* 
da zerwała tanie na potoku i zniszczy* 
ła kąpielisko. Straty wynoszą 30.999 
złotych.

W Grodźeu pow. nisko spłonęło 17 
gospodarstw — straty wynoszą 70 090 
zł., w pow. Samborskim spłonęło 10 do* 
mów mieszkalnych.

K R E S Y  Y/SCHOPSdiE

ZAPOWIEDŹ WCZESNYCH ŻNIW.
Wi l n o  — Trwająca obecnie fala 

upałów spowoduje według przewidy*
___ _ wań rolników wyjątkowe wczesne

tys. zł. Stwierdzono, że firma od|ẑ ory- Tegoroczne żniwa zapowiadają 
dłuższego czasu uprawiała prze-, ~  3 tygodnie wcześniej niż 
mvt.

cenie ok. 100 klg. różnych przyrzą­
dów" lekarskich i naukowych sta­
nowiący cli wartość ponad 2 i pół

Części maszyn i narzędzia były 
wmontowane w sprowadzane legał 
nie do Polski z Czech aparaty j 
roentgenologiczno lub przewożone 
przez „zieloną granicę44. Wykorzy­
stywano również niejednokrotnie 
przewóz przez Polskę tranzytem.

Dochodzenie w tej sprawie rn*o 
wadzi prokura for Sądu Okręgowe 
go w Warszawie oraz władze celne.

P lis tn y  „ ś le p ie c ^
Prasa warszawska donosi: 
Przechodnie na ulicach Warsza 

wy niejednokrotnie mieli okazję 
zaobserwować ślepego starca w o- 
kularach, oprowadzanego przez 
psa-wilka. Pies nosił w pysku pu­
szkę na datki. Wzruszona tym wi­
dokiem publiczność, często wrzu­
cała do puszki pieniądze.

. Onegdaj biedny starzec zasłabł 
nagle. Zaalarmowano Pogotowie. 
Jakież było zdziwienie lekarza, 
gdy stwierdził, że starzec jest kom 
pletnie pijany. Zawiadomiono o 
fym policję.

Po bliższym zbadaniu okazało

się. iż pijak "wcale nie jest 
a tylko udaje kalectwo w celu po­
budzenia ofiarności publcznej. Pie

zwykle i rozpoczną się w początkach 
lipca. Wczesne dojrzewanie zbóż bar* 
dzo ujemnie odbija się na zbiorach 
gdyż z powodu upałów i braku desz* 
ozów kłosy są małe i niepełne. * I

POCZTA = TELEGRAF
I TELEFON

Zarząd poczty pragnąc przyczynić 
sie do spopularyzowania usług p. t. 
wydał broszurkę ,Jak korzystać z u* 
sług poeztję telegrafu i telefonu w 
której jest podana taryfa pocztowa, 
telegraficzna, i telefonowa: spis rze* 
czy zarys histerii Poczta. Telegraf, 
Telefon i Radio. Rola Poczty Te!e* 
grafu i Telefonu w życiu społecznym.

• i '  • gospodarczym i politycznym. Z ksią=rn^rUe uzyskane z datków, ez«seiojżki moźna ,, ^  M pocmio.
częściowo składał q czym zawiadamia sie Klienteliwo przepijał, 

na konta bankowe. Przed kilku 
dniami właśnie nabył na prowincji 
2 piętrowy dem.

Rewizja ujawniła w przepast­
nych kieszeniach żebraka dwie pół 
litrowe butelki wódki i książeczkę 
oszczędnościową. Przemyślnym o 
szustem okazał się 38-1 etni Ignacy 
Chmielewski. Osadzono go w are 
szcie.

ozty.
Się

Dyrekcja
Pocztowo Telekomunikacyjna 

Konstantynów n/Bugiem

po*

B y d ł o  i m i ę s o

Notowania giełdowe 2’emionłodów
z dnia 15 czerwca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
•/ęczmień hrow 
rlwies
VIaha n«zen/‘5t

Warszawa 
31.75-32,25 
96,75 — W 00 
24.00 —24 51

Poznań 
27.25-29,50 
25.00 —25.25 
22.50 - 22,75

Kraków Bvdgoszcz 
29.00 - 29.50 
25,25—25.75 
22,50 24.50

t'6)5—26.75 
44 01-44.50 
33 00-33 50
17.00— 17,50
18.00- 18,50

23.00—23,25
42.50 —
32.50
16.75—17,25 
18.25-----—

) •
23 50—24̂ 00
---- 43.00
33 00 -34.70 
16 25-16 75 
18.00-18.25

23*0''—̂4 oo
6 o-:r  0
16.50-17,00
29,75—21,25

21,*50-244)0 
18.50-18,75 
21,75-22.00
~ “ 5

22.00- 24,00
18.00- 18 50
22.00- 22 50 
6.50 7 00

• r y ~ "J' 5 2.20- <45 
2.50- 2.75 
4.60- 5.10 
5.25— 5.75

—

' 9 r ' *“*“ •

Ceny Żyta zagranicą:

otręby pszenne 
Otręby żvtnie 
’ zepak letni 
*1 roch nn»nv 
Groch Wiktorja 
Kuchy rzeoak.
Kuchy niane 
7iemniak> iad.
O ryk a
'foma luźna żyt 
łoma prasow. „

Siano luźne 
-iano nrasow.

Berlin 37,10: Praga *28,43; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95 
Wartość dolara t 5,26 :—: Wartość gramu złota: 5,92

z dnia 15-no czerwca 1937 r.
Płacono w złotych za 100 kc. żywe; waei

Warszawa Poznań
'V ołv wvtucz. 82—97 68- 70
’Voły mięsiste 70—81 56- 62

nStadniki wvtncz. Sl —82 64- 60
Sstadniki mięsiste 69 — 76 56— 62
8Stadniki mierne 60—68 42— 48
i a rowr wytucz 80 — 90 62- 68
I Krowy mięsiste 64—68 54 — 60
§\rowv mierne 57—G3 24 — 30
l lałówkl wytucz. — 68- 70
I lielęta db. odżyw. 90 . 64- 7C
lawinie;
i ionad 150 kg. 96 — 112
1120—150 kg. 92— 95 102—104
100—120 kg. 88— 92 92—ino
80—lOOkir. 76— 86 90— 94

mięsiste ponad 80kg. — 78— 88

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y * :
[ funt szterł. angielskich zl 27,Ol 
100 franków francuskich zł 23,46 
100 franków szwajcarsk. zł 120,60 
100 belgów belgijskich zł 89,90 
10(i koron czeskich zł 17,80
100 guldenów gdańskich zł 99,80 
100 marek niemieckich zł 129,50
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H a g i  p ę k a j ą  
z b ó l u

Uiga po 1-ej minucie
Zanurz udręczone nogi w ciepłej 

wodzie, ożywionej garścią Saltrat Ro- 
dell. Z tych kojących soli wydzielają 
się miliony drobnych baloników tleno­
wych, które przenikają do zbolałych 
tkanek, zmniejszają obrzęk, usuwają 

-ból i czynią każde obuwie wygodniej­
szym. Odciski, już po jednej kąpieli, 
są tak bardzo zmiękczone, te można 
je usunąć palcami. Kup dziś jeszcze 
Saltrat Rodell w aptece, składzie ap­
tecznym lub perfumerii. Jest to jedy­
ny niezawodny środek pozbawiający 
nogi wszelkich dolegliwości. Szczęśli­
wy wynik gwarantowany. Skład głów­
ny: Ontai, Warszawa, Traugutta 3.

Poszuk. posady

M is tr z
stolarski znający  roboty 

meblowo-budowlane i mo 
delarstw o. obeznany z za ­
pędem m echanicznym  oraz 
kalkulacją w arszta tow ą 
poszukuje pracy. Józef 
Arent. Z b ie r s k ,  woje w 
łódzkie. • (1371

Pracowity
sum ienny. 7 kl. gim nazjum  
zdolny, na każde stano­
wisko, poszukuje p r a c y ,  
w zględnie płatnej praktyki 
Józef S tasiak . Kol. Kan 
to rka, p-ta Dobra k, Turka 
wój. łódzkie' (1370

Przyjmę
posadę w w ydaw nictw ie 
czasopism a regionalnego, 
(ludowego). W ynagrodzę 
nie minimalne. Zgłoszenie 
W ładysław  Gil. Łęg, p -ta  
Żegocin, k. F teszew a, woj. 
poznańskie. (1366

D z ie w c z y n a
z dobrej rodziny, uczciwa, 
sumienna, sta teczna, chę­
tnie przyjmie p o s a d ę  
niańki od zaraz. F ranci­
szka Lewandowska. Labie 
p-ta  K ikół, woj. w arsza­
wskie (136

K U P N A

Rój
pszczół rasy  czysto-w łos 
kiej kuplę. Michał Urban 
Woliczka, p-ta T rzciana 
oow. Rzeszów, woj. lwo­
wskie (1365

Kupię
m łyn wodny za 12.000 

Józef P artyka. wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojniłów, 
woj. stanisław ow skie

(13

WiatraK
6 mórg ziemi zabudowania 
s p r z e d a m . Gross Józef, 
K nklin. pow. M ława, woj 
w arszaw skie. (1372

Kupno
rowerów i części row ero ­
wych polecam tanio. J a n  
S a d ł w y  Czastary poW 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki 

uczciwy, szuka posady  ja 
kp stróż, woźny lub t. p 
Oferty do Gaz. G rodz, pod 
nr. 1362

Młodzieniec
la t  18 szuba jakiejkolw iek 
pracy, najchętniej w skte 
p ie , jest miły, wesoły i in ­
teligentny, ukończone 7 
oddz. Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr 1375

Doświadczony
m łynarz, obeznany z bu­
dową i kierowaniem no ­
woczesnych maszyn, obej­
m ie posadę k ierow nika. 
Oferty do Gaz. Grudz, pod 
n r  1374

Matrymonialne

Kawaler
wzorowy ro ln ik  z większą 
gotówką, poszukuje panny 

gospodarstw em  do 100 
mórg. Cel m atrym onialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

SPRZEDAŻE

S p rz e d a m
7 ha ziemi żytnio-pszennej 
z budynkami i zasiewem 
za 4J>i!0 zł. Biernacki Jó ­
zef. kol. Cegielna, p ta 
Powurslt. pow. Kowel, woj 
w ołyńskie. (1368

Sprzedam
gospodarstwo 14 morgowe 
ziem ia pszenna w "tym  
torf. b u d y n k i  masywne 
przy mieście: Szadek. Zd 
Wola. C e n a  12.000 zł 
wpłaty 1.000 zł. Stefan 
W awrzyniak, Szadkowice, 
koło Szadek, woj. łódzkie 

(1360

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
m ias’a możliwie Grudzią 
dza Torunia lub Poznania 
B a r o n  K atarzyna, p-ta 
W itków .Nowy, woj. tarno  
polskie. (1377

Dom
pół morgi ziemi w Rogoż 
nie sprzedam  cena 5.500 zl 
m ieszkanie zaraz wolne 
Poliński Rogoźno p-ta 
Dąbrowa k/Mogilna woj 
Poznańskie (1353

Sprzedam
20 morgowe gospodarstw o 
z całym  inwentarzem  bu ­
dynki m a s y w n e  ziemia 
przenno buraczana cena 
według ugody. Zdrojewski 
Florian Lekarty  pocz. Ska- 
rlin pow. Lubawa (1336

OsełKi
kosiarskie 100 szt. 10 zł 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób w łasny  dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tnchów woj 
Krakowskie (1354

R O Ż N E

Szanownych
Czytelników proszę o i* 
kie kolwiek ofiary  na dole- 
czenie się Antoni Rusek 
o t a  P a ł e c z n i c a ,  pow. 
Miechów, woj. kieleckie.

(1364

ZaKład
dla chorych nieuleczal­

nych, starców  i umysłowo 
chorych. K lasztor Misjo 
naizy . Lublin, Podwal 15. 
Opłata m ała. (1369

RolniKu
popraw 8 wój by t. Poucze­
nie 1.— zł. Janiszew ski 
Jan. Tomice, p-ta  Szynia- 
nowice n /P rosną, wojew 
łódzkie. (1376

1 zł miesięcznie
zegarki szw ajcarskie we­
dług katalogu 1937/38 wy­
syłam y bezpłatnie .M a­
gazyn Szwajcarski* W ar­
szawa, Graniczna 7/G

ROWERY
rad ioaparaty . Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A Oeho- 
ciński P iotrków  Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

Miód
pszczelny praw dziw y bez 
domieszek gwarantowany 
3 kg 6 2d zł 5 kg 9 zl. 10 kg 
17 zł. 20 kg  33 zł. wraz z na 
czyniem i opłatą Docztową 
w ysyłaza pobraniem właś­
ciciel najw iększej pasieki 

Państw ie E u g e n iu s z  
B i l iń s k i  w  Z b a ra ż u

(1316

Zastępstwa we wszystKicH 
więKszych miastach PolsKi

Niezrównana książka z przepisami Dra. 
A. Oetkera p. t. „Dobra gospodyni pie 
cze sama” jest do nabycia we wszystkich 
sklepach kolonialnych, księgarniach i u 
naszych zastępców. Cena obniżona 30 gr.

R o z p o w s z e c h n i a j c i e  

„ G A Z E T E

G R U D Z I Ą D Z K Ą < s

UJ w a o - a  !

Kawaler
la t 27 posiada gosp. w art 
30.000 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 

Kaszub z gotów ką 3.000 
złotych- Of. do Gaz. Gru 
dziądzkiej pod nr. 133g

K O S Y
k o w a lk i

gw arantow ane .
W ysyłka pocztą fran- 
ko za gotówkę lub za za 

liczeniem po cenach: 

90 95 100 105 cm
12.35 12.75 13.35 13.35 zł 

110 115 120 cm
14 60 15.10 15.60 zł

K o s a  s p e c ja ln a  IlO c m  z ł. 17 .50 . 
K to  z a m ó w i  lO k o a  n a r a z  o t r z y m a  1 
k o s ę  z a  d a r m o .  A g e n c i p o s z u k iw a n i .

A. SOBEK
Brody — Poznańskie

W

W

W
w
w

n
Ab
4*
m
m
m
i l
m
m

R O L N IC Y UJ wâ a!

R O C Z N IK  G O S P O D A R S K I 
na ro k  1937

czyli Poradnik Inform acyjny/
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię- \  
biorstwach rolnych,  l e śnych  i ogr od­
ni czych oraz p r z e m y s ł o w y c h  i han­
d l owych  z r o l n i c t wem zwi ązanych .
Z kalendarzem I wykazem targów I jarmarków na 1937 r 

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
W iktora Kulerskiego

G r u S z ią ó z -D r o g a  Ł ą k o w a

w

WW
#
W

*

#

tu

Okazyjnie
7 kg czystej rtęci do sprze­
dania. W iadom ość Jan 
Ł a z a r c z y k  W ilkowisko 
p-ta. Jodłow nik woj K ra ­
kowskie (1346

Samochód
Chevrolet w dobrym  sia ­
nie rejestrow any z powo 
duw yjazdutańio  sprzedam 
Hinz W ąbrzeźno Wolności 
n r. 2. (1331

MająteK
236 m órg sprzedam W pla­
ta  13 009. W inogradów , 
Grudziądz. T oruńska 13.

(1378

Sprzedam
gospodarstw o 60 mórg 
dobrej ziemi, pod Rogoź­
nem masywne budynki 
bez inw entarza za 12 ty? 
Stacja kolejowa, małe 
Gimnazjum i k a p l i c a  
w miejscu. Zgł.: C hm ie­
lewski Poznań S tary  R y­
nek 45

Ogłaszajcie * Jazecie Brudzigdzfciej”
St. Leśniowski

0 l a m a c i  pamacniczącb
cena- z przesyłką 1,75 zł.

Książkę wysyłamy tylko za po­
przednim nadesłaniem pieniędzy. 

Zakłady Graficzne i Wydawniczo

Wiktora Kulerskiego
w Grudziądzu

RacHoprogram z Warszawy

CZWARTEK, 17 czerwca.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,15 Audycja 
dla poborowych; 7,35 Płyty; 8,00 Audycja 
dla szkół; 11,30 Poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół powszechnych; 11,57 Sy­
gnał czasu; 12,03 Dziennik; 12,15 Jak budo­
wać na wsi (pogadanka); 12,25 Polska 
muzyka popularna; 15,45 Wiadomości go­
spodarcze; 16,00 „Czterdzieści z kreskami** 
— opowiadanie dla dzieci starszych; 16,15 
Melodie operetkowe (płyty); 16,45 Gdy 
kwitną i dojrzewają zboża (gawęda); 17,00 
Koncert solistów; 17,50 Poradnik sportowy; 
18,05 Pogadanka społeczna; 18,15 Pieśnia­
rze murzyńscy (płyty); 18,50 Pogadanka 
akjualna; 19,00 Powszechny Teatr Wyobraź 
źni: premiera słuchowiska p. t. „Pociąg 
zabłąkany**; 19,30 Łowiectwo polskie na 
Międzynarodowej Wystawie w Berlinie; 
19,40 Pogadanka aktualna; 19,50 Wiado­
mości sportowe; 20,00 Koncert rozrywko­
wy; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Wiadomości rolnicze; 21,05 Muzyka ta­
neczna; 21,45 „Ta trzecia** — humoreska 
(dokończenie); 22,00 Pieśni Griega; 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, komunikat meteorologiczny i przegląd 
prasy.

PIĄTEK, 18 czerwca.

Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 
6,38 Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 
Płyty; 7,15 Audycja dla poborowych; 7,35 
Płyty; 8,00 Audycja dla szkół; 11,30 „We-,? 
sołych wakacyj** — aud. słownomuzyczna 
dla szkół; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dzien­
nik; 12,15 Skrzynka rolnicza; 12,25 Mu­
zyka lekka; 15,45 Wiadomości gospodar­
cze; 16,00 Audycja dla chorych; 16,45 Z 
zagłębia naftowego (reportaż); 17,00 Utwo­
ry Jana Brahmsa w wyk. wokalnego 
kwartetu solowego; 17,50 Pogadanka; 18,00 
Skrzynka ogólna; 18,15 Pogadanka konkur­
sowa; 18,20 Piosenki (płyty); 18,50 Poga­
danka aktualna; 19,00 Płyty dla znawców;
20.00 Wiadomości sportowe; 20.10 Koncert 
rozrywkowy w wyk. ork. i solistów. W 
przerwie o godz. 20,45 Dziennik i pogadan­
ka; 21,45 Kwadrans poetycki; 22,00 Koncert 
kameralny; 22,50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego i przegląd prasy.

SOBOTA, 19 czerwca.

Warszawa. 6,15 Pieśń 1 gimnastyka; 6,38 / 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
7,15 Audycja dla poborowych; 7,35 Płyty;
8.00 Audycja dla szkół; 11,30 „Śpiewajmy 
piosenki** — (aud. dla szkół); 11,57 Sygnał 
czasu; 12,03 Dziennik; 12,15 Pasieka w czer­
wcu (pogadanka): 12,25 Polska muzyka lu­
dowa; 15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Baśń o ka­
pryśnej królewnie i stytnym szewczyku**; 
16,30 Tańce koncertowe; 17,20 Pieśni ludo­
we śląskie; 17.50 Pogadanka; 18,00 Nasz 
program; 18,15 Płyty; 18,50 Pogadanka ak­
tualna; 19,00 Muzyka popularna; 19,40 Po­
gadanka; 19,50 Wiadomości sportowe; 20.00 
Audycja dla Polaków za granicą; 20.45 
Dziennik: 20,55 Nowiny leśne: 21,05 Z róż­
nych stron świata — wykona ork. Marynar- *> 
ki Wojennej; 21,5 Nowości literackie; 22,00 
Recital śpiewaczy; 22,20 Transm. z pola 
mokotowskiego z biwaku uczestników Ogól­
nopolskiego Kongresu Młodej Wsi; 22,50 w 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorol. i przegląd prasy.

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELE
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po południu. Na po­
czątku audycyj porannych podawaną 
Jest „Gazetka rolnicza*
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

nadawane są przez wszystkie radio­
stacje codzienni* oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 ł°- 
południu.

O d p o w ied z i  r e d a k c j i .

— p. Wawrzyniak Stefan, Szadko* 
wice. Opłacono czerwiec i 70 gr. na li­
piec rb. Wyd. główne kosztuje miesię* 
cznie 1 zł. 30 gr.

^Gazeta G rudziądzka" wydanie tańsze wychodzi S fazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik” . ..Robotnik", „Dodatek Swląteozny", Młoda Polska". Dobra Gospodyni" I Śm iech". 
Przedpłata wynosi kw artalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł,, miesięcznie 0,90 i t „  w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranica wraz a kosztami orzesvłki i We Franci! 13 frantów  w RAifrK a sń
belg., w Holandii 1,60 guldenów hol., w Niemezech 2,00 RMK.. w o *>n t ----- — — u- - *--------£  .? " r, *lcV.1r ,ranf ow* "  Bej-gn  *’au
•Swęda., we W łoszech 11 lirów wloskieh. w Ameryce i Kanadzie 

trfk o  M  gotówkę. — R edaktor odpow.s Stanisław  Kunc sen

w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w A ustrii i.50 szylingów, w Danii 6,50 koron duńskich w Szwecji 8 50 koron 
ie 1 doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobno za słowo 20 gr.. słowa tłustym  drukiem podwójnie, najm niej 2 zł., 
n. Grudziądz, ul. .Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i  W ydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza, Droea Ł ąk o w g ^J j


